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Spies rzeczy: Uprawa roślin: Uwagi nad uprawą jarzyny, a w: szczególności jęczmienia. 
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Beti» domowa. (Dokończenie). — Żyto cudowne." 


Uprawa roślin, aon żybę „dożeatiże wo giu 


Uwagi nad uprawą jarzyny, a w szcze- 
gólności jęczmienia. 


S (Dokończenie). 


1. W jakim gruncie i jego położeniu uprawa jęczmie= 
nia zasługuje na pierwszeństwo przed owśćm? 


Grunt średni, ciepły, zamożny w humus, a 


szezególnićj. wapienno:gliniasty, sprzyja: więcćj 


'uprawie jęczmienia, aniżeli owsa; nie cierpi zaś 


gruntu mocnego; gliniastego, a mianowicie zi- 
mnego, w jakim owies szczególnićj dobrze obra- 
dza w słomę i w ziarno; lubo ostatnie mnićj jest 


ważne od zebranego z gruntu a i cie- 


plejszego. R 
2. Jakie przedpłody szczególnićj słażą jęczmieniowi? 
Wprawdzie jęczmień obradza dobrze po koni- 


„czynie czerwonćj i innych roślinach; jednako- 


woż w systemie płodozmiennym najstosowniejsze 
dla niego miejsce po roślinach okopowych. 


3. lle razy, po tym lub owym przedpłodzie należy 


pod jęczmień ziemię orać w jesieni i na wiosnę i na 
co lu szczególnićj uważać potrzeba, chcąc „ii dobrze 
pod to zboże uprawiać. 

To zależy szczególnićj od stanu e AŻ 


granit rod RR tego zboża. Jęczmień 


„ lubi ziemię należycie:rozpulchnioną.. Na to więc 


w uprawie roli pod niego przeznaczonćj, szcze- 
gólmićj uważać należy. Jeżeli idzie po roślinach 
okopowych, zwykle orze się rola zaraz po wybra- 
niu: takowych; na wiosnę, odwraca, radli, bro- 
nuje, i nasiew orze (a). Tylko w tym razie mo- 
żna tu opuścić wiosenną orkę, gdy ziemia była 
nader mocna, naprzemian z częstą odwilżą; 
w tym bowiem przypadku, rola już się sama 
z siebie rozpulchnia; albo gdy zima jest nieco 
zasłaba pod jęczmień; wtedy potrójną wiosenną 
orką, mogłaby się za nadto rozpulchnić; azawsze, 
w razie suchego i ciepłego powietrza, z wilgoci 
zimowćj zbytecznieby się ogołociła. Dosyć tu 
jest na wiosnę rolę drobno poradlić, ubronować 
i w swym czasie na Siew poorać. 

Jeżeli zaś jęczmień następuje po koniczynie 
czerwonćj, wypada koniecznie wcześnie w jesie- 


(a) Zdaniem naszćm, tak częste przewracanie ziemi po 
roślinach okopowych, pod jęczmień zdatnćj, jest niepotrze- 
bne, a nawet stać się może szkodliwem. Red. 
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ni koniczysko płytko podorać, późnićj, głębićj 
odwrócić, na wiosnę poradlić bronować, i na 
siew orać. 
4. Gzy jęczmień znosi wiosenne zimna; czy może być 
wcześnie siany? czy siew około śgo-Jana nie jest za 
późny? 

Jęczmień jest najdelikatniejszą, że tak powiem 
najkapryśńiejszą, ze wszystkich roślin jakie upra- 
wiamy. Skoro go napadnie cóżkolwiek mocne 
zimno wkrótce po zejściu, czerwienieje, i już do 
siebie nieprzychodzi, niechby najdogodniejsza 
wegietacyi nastąpiła pora. Poniekąd tak samo 
działa na niego zbyteczna posucha. Prędzej je- 
szcze znosi, dżystą, byle ciepłą porę czasu. Dla 
tego, nie dobrze siać go zbyt wcześnie, z obawy 
zimna, ni też za nadto późno, z przyczyny nastą- 
pić mogących upałów i posuchy. Średnia tu 


pora, np. około połowy. maja, zdaje się być 
w ogólności najstósowniejszą dla tego zboża. 


Ale mówię w ogólności, gdyż różnica klimatu i 
przymiotów robi, czynią tu znaczne wyjątki, 
które rozwadzę gospodarza zostawić wypada. 
5. Ile potrzeba wysiewać jęczmienia na daną prze= 
„ śtrzeń roli. 
/ Im rola żyzniejsza, łepićj doprawiona, i natu: 
rze tego zboża bardzićj odpowiada, tém rzadziej, 
a w razie przeciwnym, tem gęściej siać należy: — 
to jest pierwsza, jak co do innych, 1co do tego 
zboża, zasada. W pierwszym bowiem razie jęcz: 
" mień się krzewi i wydaje po 6—7 zdźbeł: z je- 
dnego kierzka; w' przeciwnym zaś przypadku, 
wcale się niekrzewi; zatćm gęścićj siany być wi- 
nien. Jako średni zasiew przyjąć mozna l% sze- 
fla na m. mag. - 
6. Jaki sposób nakrywania zasianego. jęczmienia za 
najstosowniejszy przyjąć wypada? * 
Jęczmień lubi słabe nakrycie ziemią, ale spód 
głęboki i dobrze 
wa się zwykle na skibę nie pod skibę siewną, 
i przykrywa extyrpatorem płytko; jeżeli wscho: 
` dzić zaczyna podczas posuchy, dobrze jest uwał- 
kować go lekko; tym sposobem wstrzymuje się 
ulotnianie wilgoci z ziemi, tyle potrzebne temu 
zbożu do rozwinięnia i zakorzenienia; albowiem 


w 


rozpulehniony; dla tego, sie- 


jęczmień lepiej znosi zbyteczny sippien wilgoci, 
aniżeli posuchy. 


7. Jakie gatunki jęczmienia, dawnićj mnićj znane, obe- 
- enie-zaprowadzone zostały? w jakich okolicznościach 
i z jakim skutkiem? 


W okolicy mojej uprawiają dziś na wielką 
AE 


1. Jęczmień jerozolimski (hordeum on 
erectum). Zalety jego są następujące: —,Plon 
dobry, mocñe krzewienie, źdźbło wyższe i mo- 
cniejsze od zwyczajnego jęczmienia i dla tego 
rzadzićj od ostatniego polega; przytóm dobrą jest 


ostoną dla koniczyny znim sianćj; wadami zaś. 


trudne wymłacanie i tatwe odłamywanie się kto- 
sów podczas młocki. W ogólności więc, zalety, o 
wiele wady przewyższają. 


2. Jęczmień himalajski. Równie plenny jak po- 


przedni, ziarno ma ważne, lecz trudno także się 


omłaca. Znacznie mnićj od poprzedniego upo- 
wszechniony; dobry szczególniej na. surrogat 
kawy (??). 

3. Najwięcej zaś w okolicy mojćj upowszech- 
nił się jęczmień szewałierskim zwany. Nie jest 
on wprawdzie jak jęczmień jérozolimski odrębnym 
gatunkiem, ale raczćj podgatunkiem, i dla tego, 
przy ciągłej uprawie bardzo się staje podobny 
do zwyczajnego dwu:rzędowego jęczmienia. Jest 
on' plenny, ziarno ma ważne, i dla tego rzeczy: 


wiście“ zasługuje na upowszechnienie, pomimo 


że równie poprzedniemu, trudno się omłaca; 
F: H. Schulze. 


Doświadczenie, celem wykrycia poży- 
wności kukurydzy zielonćj. w poró- 
wnaniu do innych gatunków paszy. 
W roku zeszłym, przeznaczytem 842 stóp kw. 

roli na przekonanie się: o wartości paszy kuku- 

rydzy w stanie zielonym i suchym, w porówna- 
niu do innych -gatunków paszy, a: mianowicie 

z wyki iowsa także w stanie suchym i suszonym 

skarmianej. 


p. 


Wkrótce ‘przed zasiewem rola została jaknaj- 
jednostajniej, więcej jak średnio, umierzwiona; 


`- jedna połowa, czyli 421 stóp kw. obsiana 19 


lipca owsem i wyką; a druga połowa I. 
śnie kukurydzą zasadzona. 


Mieszanka z wyki, jak zwykle, rzutem była 
zasiana; kukurydza zaś, w rzędy 12 cali jedne od 
drugich oddalone, w które sadzono ziarno w odle- 
głości 3—4 cali. Gdy kukurydza wyrosła na 
stopę, oboraną ją i niektori miejsca motyczką 
poprawiano. 

9 września, zatóm przed 7 pos nd cza- 
su sadzenia, wyrosła na 5—6 stóp. wysoko; i 
w tym dniu rozpoczęto jéj koszenie na paszę zie- 
łoną z jednej połowy doświadczalnego polka; 


druga zaś połowa była nietknięta, będąc na. su- 


ważyła 5258 funt. 


tem ze 100 funt. świeżćj, było 24 funt. 


szenie przeznaczoną. 

"16 września skoszono kukurydzę z tćj drugiej 
połowy i zaraz w stanie zielonym przeważono: 
Po przeważeniu zośtała roz- 
wieszoną na tykach, zwykle do snszenia koniczy- 
ny używanych. W 4 tygodnie późnićj, tak już 
dalece wyschła, iż bez żadnej obawy złożoną ją 
pod dach. . W tym stanie ważyła 1262 funt.; za* 
suszonej. 

Z pierwszej połowy polka brano codziennie 
pewną ilość na paszę zieloną do 6 października, i 


każdą ilość ważono. Ważyła razem 5296 funt. 


- Ogółem więc zebrano w stanie zielonym 10,554 
*funt:; a gdyby wszystka była suszona, wydałaby 


paszy suchej 2533 funt. na 24 proe. wysuszonej. 
Zatem, z mor. saskićj (równa się nowo-polskiej. 
Red.) byłoby 88,291 funt. . w stanie zielonym, a 
9,100 funt, ususzonej. 

„Wyka rosła bujnie jak zwykle. Około poło- 
wy września została skoszoną i wysuszoną. Zbiór 
wynosił 800 funt; azatćem zbiór kukurydzy był 
przeszło 8 razy większy od zbioru mieszanki 
z Wyki i owsa; a że pod te rośliny rola, jéj żyzność 


luprawa, były zupełnie jednakowe, przelo tak 


wielką przewagę w plonie, jedynie naturze kuku- 
rydzy przypisać należy. 
Zdaje się że ta wielka różniea w plonie tych 
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dwóch roślin pastewnych, nie jest znaną; inaczćj, 
kukurydza byłaby zapewne zajęta miejsca wyki, 
a mianowicie tam, gdzie ta roślina szczególnićj 
na paszę zieloną jest uprawiana. Co do uprawy 


kukurydzy na paszę suchą, rzecz się ma przeci- 


wnie;. tu zapewnie wyka otrzyma pierwszeństwo 
z powodu łatwiejszego ususzenia. 
wiem wilgotnym, a mianowicie podczas mokrego 
lata, liście kukurydzy tyle nabiera wilgoci, iż bar- 
dzo trudno, a częstokroć zupełnie niepodobno je 
wysuszyć do tego stopnia, by pod dachem do- 
brze przechowane być mogło. 

Tyle co do plonu kukurydzy w porównaniu do 
mieszanki z owsa i wyki. Teraz opiszę moje do- 
świadczenie: celem wykrycia stopnia pożywnośce 


w stanie zielonym i suszonym, w porównaniu do do: 


brego siana i innych gatunków paszy. 

Do doświadczenia tego przeznaczyłem dwie 
krowy ważące około 15 cent. Spożyta pasza i 
otrzymane z nićj mleko, były codziennie ważone 
ico pewny okres czasu zmieniałem rodzaj paszy, 
jak to niżćj opiszę. Przed rozpoczęciem próby 
z kukurydzą w stanie świeżym, otrzymywały 
krowy paszę zieloną, złożoną z trawy, liści 
kapuścianych, burakowych it. p. W tymże cza- 
sie obiedwie wydawały dziennie ll kwart mleka. 


Z tej paszy przeszły najprzód do świeżćj ku- 


kurydzy, którćj spożyły przez dni 28, fant. 5296; 
zatóm w średnim przecięciu, jedna krowa spoży- 
ła dziennie funt. 94%. Lubo zwycznjna pora wię- 
kszej mleczności mijała; jednakowoż przez cały 
czas tego doświadczenia, czyli dni 28, krowy te 
dawały te samę ilość mlóka co poprzednio; to 
jest w średnim przecięciu, po EL. kwart dziennie. 

Poczóm, bezpośrednio, przez dni 22, ciągle 
były utrzymywane, kukurydzą suszoną. Każda 
krowa spożyła jej dziennie po 263 funt. W pier- 
wszych kilku dniach dawaty D jak poprze- 
dnio, 1l kwart mleka; lecz w kilka dni później, 
ilość ta poczęła się zmniejszać, tak dalece, że 
w końcu tćj próby, już tylko dawały Sx kwart 
dziennie. : 


Pod względem produkcyi młéka, 94 funt. 


W czasie bo- 


pa 


em 


' kukurydzy w stanie zielonym, równały się 263 


funt. suszonćj. A że, 94 funt. kukurydzy świeżćj, 
przy wysuszenii na 24 proc, równają się 
225 funt. suszonćj; przeto widoczna, że pasza ta, 
przez śuszenie traci na pożywności; która w tym 
- przypadku wynosi 18 proc.; czyli około 5 Š części 

całćj massy pożywnej substancji. 

Ztąd się okazuje: że większa jest korzyść skar: 
miać kukurydzę: w stanie świeżym, aniżeli ją sū- 
szyć na zimową paszę; co, jak to wyżćj namieni- 
liśmy, samo z siebie ulega już niejakim trudno- 
ściom, a częstokroć niepodobnóm się staje. 

Bezpośrednio z suchćj kukurydzy, przeszły 
krowy na paszę z mieszanki owsa i wyki, i dosta- 
wały jej, przez dni 18 po 17% funt. .dziennie na 
sztukę. Dodać. tu wypada, iż w pierwszych kilku 
dniach krowy te nieokazywaty najmniejszćj chęci 
do tej paszy; i wyraźnie tęchniły do kukurydzy; 
późnićj dopiero, zapewne zmuszone głodem, 
brały się do nićj; lecz zawsze jednak z pewną 
niechęcią; a przecież była ona jaknajdokładniej 
zebraną, dobrze przechowaną iw rzeczy samćj 
jaknajlepićj wyglądała. Zdaje się więc, iż kro- 
wy te, ponarowiły się słodyczą, w kukurydzie za- 
wartą. > 

W pierwszych dniach tego doświadczenia, obie 
„krowy dawały 8 kwart mleka; późnićj 8% a w 4 
ostatnich dniach już tylko 7 kwart. 
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Po téj próbie, nastąpiła beżpośrednio próba 
z dobrem sianem (potrawem). 
żda krowa spożywała go po 25 funt. 

W 2 pierwszych dniach obie krowy:wydały=73 
kw. mleka; w następujących -po +74, aw dniu 
ostatnim. 7 kwart, 

Nakoniec po. tem doświadczeniu orei OBU 
mieszankę z liścia kapuścianego i słodkiego sia- 
na. W pierwszych 5 dniach, każda krowa spo: 
żyła dziennie, 10 funt. siana i 35. funt. liścia kapu- 
ścianego. Ale ponieważ po spożyciu tćj paszy, 
jeszcze okazywały widocznie chęć do jadła, prze- 


Przeż”8 dni, kaz 


to dawano po 125 funt. siana i po 374 funt. liścia 


na sztukę. ; 

a W pierwszych dwóch dniach obie krowy da: 
wały Sr kw. mlóka; w 3 następnych, po 8:kw: 
Dnia 6go, gdy dostały wyżej wspouiniony doda: 
tek siana i liścia,83 kw., a dnia 7g0,. 82; tę ilość 


wydawały ciągle przez dni 16. . .. R 


Z, tego doświadczenia okazuje śię: ` 
378 funt. kukurydzy świeżćj równa.się w pasieniu 100 f. słod. s, 
107 — — suszonéj — =— 100f, — — 
280 — _— liścia kapuścianego — — 100 f. — — 

O wypadku doświadczenia z mieszanką z owsa 
i wyki sądzić nie można, ponieważ źle odrazą kro” 
wy ją spożywały; to tylko pewna, że ją o wiele ni- 
żEj, od kukurydzy suszonćj, pod meldo mlecz- 
ności uważać wypada. 

Antoni Morei 


Wychów zwierząt domowych. 


Główniejsze prawidła wychowywania 
krów mlćcznych. 


/W.najnowszem piśmie p. Schmalza pod tytu-. 


łem: »Naue Ansichten und E) 'fahrungen über Ras- 
senbiüdungi t. d.« czytamy że główniejszemi i naj: 
Dnie A Gedanii zaszczepienia i podwyż- 
szanią mlóczności krów, są następujące prawidła: 
1. Obfite pasienie od młodości soczystemi a 
zarazem posilnemi pokarmami; a mianowicie: 
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w letnićj porze koniczyną, wyką 1 innemi trawa- | 


mi; w zimie kartoflami, brukwią, burakami i t. p. 


2. Czyste utrzymywanie i najregularniejsze 
pasienie; strzedz się należy by się bydle raz nie- 


przesycało pokarmem, a drugi raz głodu nie 


cierpiało. 


3. Łagodne postępowanie podczas dojenia i 


wydajanie do ostatnićj kropli mleka; nic bowiem 
nie zmniejsza tyle mlóczności, jak surowe obcho- 


dzenie się szczególnićj z młodą krową podczas 
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wymieniu. Tym to sposobem, najlepszą dojkę 
Pii w krótkim czasie w najgorszą zamienić można. 
Zatem, główny: dozór przy doju do tego szcze- 
| ( gółniej punktu odnosić się powinien. 
$ ( 4. Wybór do rozpłodu takich tylko krów i sta- 
| dników, które z mlecznego pokolenia pochodzą. 
\ 5. Nieprzetrzymywanie pierwszego popędu 
„płciowego. Wszakże, skoro młoda cielica do- 
brze jest ulrzymywana, to jest: 


£ 
(| gostwini choćby  najmniejszćj ilości mleka 
j 


ani do pewnego 


{stopnia opasu karmiona, ni téż zbyt chudo trzy- 


mana, popęd ten. objawia się zwykle w lx do 2 
jat wieku; a więc, skoro się okaże, niezwłocznie 
zaspokoić g go należy. 
| 6. Jeżeli tylko podobna, potrzeba pierwsze 
cielenie tak urządzić, aby przypadało przynaj- 
nićj 4—6 tygodni po przejściu z paszy su- 
chćj (zimowćj) na zieloną. Pasza bowiem ta, 
J / mocnićj działając na produkcyą mléka, pobudza 
/ do większćj działalności organa mleczne; skut- 
kiem zaś tego, cały” system do tworzenia, wy- 
` dzielania i przechowywania (wymię) mleka słu- 
żący, nabiera większćj mocy, sprężystości i obję- 
tości. Jest to więc nader ważna okoliczność. 


w 


7. Podczas cielności, należy powiększać ilość 
pokarmu w miarę rożrastania się cielęcia; aszcze- 
„gólnićj dawać takie pokarmy, które więcéj na 
utwor mleka, niźli na mięso, atém bardzićj na 
tłustość, działają; pierwsze miejsce pomiędzy ta- 


kiemi pokarmami zajmuje zupa z kartofli, zapra- > 


wiona makuchami i małą ilością szrótu owsia- 
nego. 


8. Pierwsze ciele należy pozostawić przy cycu 
przynajmnićj przez 5 do 6 tygodni; a to dla tego, że 


jemu wyda młoda matka całą ilość zprodukowa:. 


nego mleka; przeciwnie zaś, będąc wydajaną a 


czego dotąd nieznała, już to z tęschnoty do cie-. 


lęcia, już zachówująg dla niego mleko, już nako- 
niec w skutek nieprzyjemnego uczucia, jakie 
w nićj sprawia ten nowy dla nićj sposób wy- 
dawania mléka, w porównaniu do delikatnego 
g _Ssania cielęcia, zwykle mniej więcćj kadajo 


takowe, co jak to wyżćj (Ner 3) powiedzieliśmy, 
tak szkodliwie na mlóczność działa. 
Zachowując powyższe prawidła, można być 
pewnym otrzymania krów nader mlecznych; a 
tóm mićczniejszych, jeżeli matki i babki nowego 
pokolenia, mlecznością się już odznaczały.- 


N 


Słów kilka o zapalnej biegunce owiec 


i środkach jéj. leczenia. 
(Uwagi praktycznego. gospodarza). 


W jesieni roku 1945 miałem wielką sposo- 


_bność nad tą chorobą się zastanowić; pojawiła 


ona się przy końcu sierpnia i nadzwyczajnie się 
rozszerzyła, i nim kto o zaradczych środkach 
mógł. pomyśleć, "już wielkie po owczarniach 
zrządziła spustoszenia. Wzięto się nareszcie. 
do rozmaitych sposobów leczenia; ale te, wyją- 
wszy środka, który wej opiszemy, okazały się 
bezskutecznemi. 

Nim atoli prostego tego sposobu bin czy- 
telnikom udzielę, sądzę być nie od rzeczy, aby o 
symptomach tej choroby namienić, które za zwy- 
czaj przed jej wybuchnieniem pojawiać się zwy-. 
kły; można je na trzy oddziały podzielić i tak: 

1. Na początku choroby odchodzi ze zwierzę- 
cia rzadki zielonawo-czarny gnój, nie mający 
prawie żadnego fetoru; odchód ten coraz czę- 
ścićj się powtarza i w tym stanie osłabienie i 
brak: eo do żeru się pojawia; u niektórych owiec 
mocne jest pragnienie i żywe pulsu bicie. 

2. Ochota do żeru coraz bardzićj słabnie; sto- 
pień ciepła skory coraz więcej się zmienia; oczy 
były mdłe i osłabione; niemoe się wzmagała; od- 
chód już nie był tak obfity, ale często się powta- 
rzał iz krwią przy. silném natężeniu i oznakami 
kurczowemi był zmieszany; w tym stanie owca 
często się kładzie i z trudnością się podnosi, 
głowę zwraca ku brzuchówi, stęka i nogi albo 
wyprężone wyciąga albo konwulsyjnie kurezy. 

3.  W'tym stopniu słabości odchód mocno jest 
smrodliwy; przy silném nadymaniu się kiszka 


+ 


wielka wyłazi; puls zmienia się raptownie, to 
słabo, to mocno bije; odchód zmieszany z cią- 
glistą żółto-białawą flegmą, w: wielkiej ilości 


upuszcza. W tym oto stanie ginie większa część 
owiec; czasem się-zdarzyło, że niektórym znacz- 
nie się. polepszyło, atoli ite wkrótce nieżywe 
padły. 

Przy często powtarzanych obdukcyach za 
otworzeniem jamy brzuchowćj—mochy, obrzydli- 
wy smród do ścierwa podobny czuć się dawał. 
Wielka kiszka i żołądek miały ślady zapalenia, a 
jeżeli owca padła przy końcu opisanym sposo- 
bem, wtedy oznaki gangreny widzieć się dawały; 
wszystkie żyły w kiszce oddechowćj najbardziej 
przy jej ujściu były wzdęte, ito mi wyjaśniło 
powody odchodu krwi ze stolcem: płuca były 
zawsze zapadnięte i zwiędłe; znajdywałem tćż 


w dolnój części brzucha w naczyniach kapilar=- 


mych znaczną 'ilość linfatycznego płynu; atoli, 
jak wielu w podobnćj chorobie u bydła rogatego 
znajdować. mniemało, nie spostrzegłem . obdar- 
tych kawałków wewnętrznej skóry kiszki odcho - 
dowej. 

Co się tyczy powodów ~do tćj choroby, mnie- 


mano, że zbyt raptowna zmiana powietrza głó- 
wng jej była przyczyną: Poniekąd mniemanie to 


usprawiedliwiały zbyteczne we dni upały, po 
których w nocy następowało zimno. Stan takićj 
temperatury przedłużył się aż do połowy wrze- 
śnia, poczóm nieprzerwana słota trwała, Stan 
takiego powietrza mógł zaiste wiele się przyczy- 
nić do wybuchnienia tćj zarazy, osobliwie, że 
draźliwość ciała przez mocne: upały mogła była 
być zwiększona, i ciało w téj porze roku więcój 
niż kiedy indziej wrażeniom powietrza 1 podle- 
ga: uważałem też, że te owce, które przez noc 
“w hurtach 
na tę chorobe zapadły. Jakkolwiekbądź, prze- 
cież pojawienia tój ehoroby nie' przypisuję je- 
dynie atmosferycznym i tellirycznym przyczy- 
nom, uważałem je tylko za sprzyjające pręd- 
szemu jćj rozwinięciu. 


. 
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były zamknięte, w znacznej ilości - 


Głównym powodem są 
raczej ze złego pokarmu nagromadzone zepsu*: 


te żółciowe soki, które. w naczyniach trawią- 


cych i ciało odżywiających 'draźliwość wznie-/ 


cają, a tém samém- usposobienie do zapalenia 
powiększają; dodawszy do tego wrażenia at- 
mosferyczne, choroba w całćj gwałtowności po- 
jawia się. Co moje zdanie więcćj potwierdzać 
się daje, jest to, że w porę, kiedy ta choroba 
wybuchła, bardzo szkodliwe rosy (tak zwana 


miodunka) spadły. Rozmyślając nad*wszelkiemi f 
tu zebranemi okolicznościami i sądżąc, że cho- \ 
robę tę w całćj poznałem obszerności, użyłem i 
leków szybko ściągających; atoli wkrótce prze. 
¡memu S 


konałem się, że te'nie odpowiadały 
oczekiwaniu. 

Powszechnie rozszerzająca się choroba, data 
powód do mniemania, że jest zaraźliwa, tru- 
dno to z pewnością dowieźć, lecz jestem 


we owce ze słabemi razem w owczarni Zgęsz- 
czonćm powietrzem napełhionej trzymane będą. 


przekonany, że się stanie zaraźliwą jeżeli pue 


Dodać tu jeszcze muszę, że silniejsze OWCE, : 
osobliwie kotne, daleko mocnićj niż słabsze 
i jałowe od tćj choroby były napadane. 

Za pojawieniem się zarazy rozliczne 
z przepisów weterynarza owcom zadawane, 
a mianowicie: roztwór z KOTY dębowćj w occie 
gotowany, płynną papkę z jezernicy suszonćj 
wodą rozrobioną, gęste mączne pojła, czerwo- 
ne wino z korzeniami, wódkę i t. p.; 


j 


leki äi 


(a) atoli 


0 EH, 


wszystko to okazało się bezskutecznem. Nastę- rę 


pujący dopiero sposób leczenia okazał się za- 


dowalniający, i dla tego sądzę być moim obo- 
wiązkiem podać go do wiadomości publicznej, 
a to tém bardziej, ile że przerznciwszy wszy- 
stkie prawie dzieła weterynarskie, nie znalazłem 
nigdzie wamianki o zapalnej biegunce owiec, 
tylko o zarazie marcowćj, io rozwolnieniu ja- 
gniąt; o chorobie zaś tćj wzmiankują tylko ja: 
ko właściwój bydłu rogatemu. 


(a) W sapala se chorobach, winno z korzeniami. wódka, 
i wszelkie podobne środki, nie już tylko stają się nieskute- 
cznemi, lecz raczej, zabójczemi, Red. 


| 
a 
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| 


(ni ciąglisty roztwór z krupek jęczmiennych lub 


m 


Słabe owce przeprowadzono do ciepłćj ale 


w świeże powietrze zaopatrzonćj stajenki, za- 


| tkawszy jednakże wszelkie otwory, ażeby prze* 
ciągu powietrza uniknąć. Każdej sztuce owiec 
zadano najsamprzód 4 do 6 łyżek mleka kro- 
wiego, w którem pełną łyżkę miałko  utartej 
"kredy rozpuszczono; poczem zadawano im le- 
"owsianych, roztwór z lanego nasienia 1t. p. 
- Rozwolnienie jednak trwało jeszcze przez kil- 
| ka dni, atoli bez naprężenia 
Pierwsze te środki zdawały mi się têm Pa, 
"rzęcia wyprowadzić. Gdy się po trzech dniach 
odchód nie umnićjszy znowu zadać należy trzy 
tyżki mleka, w któróm się nie pełną łyżkę 
sproszkowanćj kredy rozpuszcza; wszakże mało 
było wypadków, ażeby powtórne zadanie było 


potrzebne, gdyż przy końcu aragioga SCE P 


sig odeio AWA 

E Gdy Pa Fai do siebie, dawano im 
Ą zdrowój zielonćj paszy po trosze i pójło mącz- 
ne, w któróm makuchy były rozpuszczone. Su: 
'chćj paszy dawać w tym okresie -stabości nie 
należy; wyjąwszy, ze gdy się. owca daleko le- 
. pićj ma, natenczas po trochę takowćj przetrzą- 
sać można. Pójło powinno być pożywne, ale 


APW S0Z 


„DAGA 


Nowa maszyna do gaszenia ognia 
wynaleziona w Anglii. 


(z Gaz. hand. i przem.). 


Niejaki pan Filipps świeżo wynalazł w Londy- 
nie apparat, za pomocą którego można nadzwy- 
<czaj szybko ogień ugasić, Rozszerzać się nad. 
dobroczynnem i ważnóm tém odkryciem byłoby. 
zbytecznem, zwłaszcza, iż angielskie dzienniki 
nie mogą nachwalić się i nacieszyć z przyszłćj 

, korzyści, jakie ludzkość ztąd osiągnie. Wynalazca 


407: 


i oznak bólu. 


tunu, 


-Rozmaitości. 


'tnich 


— 


zawsze świeże i by było pożywnićjsze, można 


nieco oleju Inianego doń wmieszać. 

Chociaż ` już naturalny odchód nastąpi, co 
jest najlepszym dowodem usunięcia choroby, za- 
wsze jeszcźe miernie, ale zdrową paszą, ow- 
ce żywić należy. Tym sposobem postępowałem 
i bardzo mało owiec mi padło. 

Radzę więc każdemu, gdzie podobna słabość 
się pojawi, przepisu mego się trzymać; lecz 
wielką należy mieć baczność, ażeby się nie dać 
omamić zwyczajnćm rozwolnieniem; inaczćj cho- 
roba przybraćby mogła niebezpieczny chara: 
kter, gdzie ratunek < byłby“ może za” późny. 
Biegunka zapalna różni się tćm od pospolitego 
rozwolnienia, że się natychmiast gorączka 
pojawia. 


Uczynię tu jeszcze tę uwagę, że lubo biała 


kreda nie jest istotnóćm lekarstwem, i że nie- 


równie skutecznićjszómi lekami zastąpioną być 
może, przecież nie radziłbym pomijać jéj w tym 
razie, kiedy się tak skuteczną okazuje; nare- 
szcie nie wiele kosztuje i łatwo ją mieć mo- 
zna. 
skuteczności u bydła rogatego w tejże samćj 
chorobie, dodano jéj do sproszkowanego pio: 
rumianku i jałowcu w czwartćj: części, 
i chore bydło wkrótce do zupełnego przyszło 


zdrowia. A R. 


ogłosił | sposoby ` jakiemi doszedł do tego i 
opis użycia tćj maszyny. Powiada on, iż pierw< 
szą myśl podały mu wybuchy Wezuwiusza, które 
w swym czasie wyrzucając także ogromną z sie- 
bie ilość wody, bynajmnićj nie gaszą płomieni! 
przeciwnie, dym wychodzący z hrustu i kwasów 
przez ogień ogarniętych nadzwyczaj szybko ta- 
kowy' przyduszą. < Następnie jeszcze -< bardziej 
przekonał się, iż woda mało ma na ugaszenie 
ognia wpływu, i skutkiem tej myśli po długole: 
próbach, doszedł do swego wynalazku, 


Miałem też sposobność doświadczenia jćj - 


a = 


który najszczęśliwsze dotąd okazał rezultata, a 


ogień najsilniejszy i najgwałtowniejszy, za. po: 


mocą jego apparatu, w mgnieniu oka niknie i ga- 
śnie. Urządzenie i zastosowanie tego sposobu 
do zniszczenia w jaknajkrótszym czasie tego stra- 


szliwego żywiołu, są nadzwyczaj proste; apparat. 


-zaś może być postawiony. wszędzie, gdzie tyłko 
nieoczekiwane nieszczęście zdarzyć się może. 
Gazy maszyną tą wypuszczane, otrzymywane są 
z mieszaniny węgli, saletry i gipsu, która za- 
pala się w mgnieniu oka, za pomocą rozbicia 
szklannćj butelki kwasem siarczanym napełnio- 
nćj. Gęsta para wydobywa się z rury odpowie- 
dniej do odbieralnika z miedzi lub innego jakiego 
metalu, w którym wszystkie zapalające się ma- 
teryały znajdują. Para ta właśnie gasi ogień, a 
zastosowanie tego sposobu każe spodziewać Się, 
iż straty tak ogromnć przez pożary zrządzane, 
wkrótce szczęśliwić uniknione będą. 


2 
Żyto cudowne. 


Pod tym tytułem czytamy w piśmie niemie- 
ekiem Ekonom. Neuigkeiten, co następuje:—»Nie- 
pojęte dotąd zjawisko wydarzyło się w Angern, 
majętności p. Bóters (w pow. Wolmirskim) 
(w Austryi). W r. zeszłym zasiano tu koniczynę 
w jęczmieniu. W roku bieżącym koniczyna tu i 
owdzie się pokazała, ale natomiast nader wiele 


jakiejś trawy, którą zrazu uważano za powscho- 


dzony jęczmień. Ale jakież było wszystkich za- 
dziwienie, gdy po wykłosowaniu, ów mniemany 
jęczmień, okazał się być żytem, z ogromnemi, do- 
- tąd niewidzianemi kłosąmi. Zadziwienie byłotóm 
większe i bardzićj ugruntowane, że na tćm mićj- 
scu nigdy żyto nie było siane, ani też koniczyna 
w zimie świeżą mierzwą pokryta, A co szczegól: 
niejsza, kłosy tego żyta miały ości do jęczmien= 
nych podobne; .a ziarno w formie, bardzićj do 
pszenicy się zbliżałó, kłosy zaś były, powtarzam 
tak długie (blizko 7.cali) i grube, że w średnicy, 
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nadzwyczajności i rzeczy niespodziewane: Szcze- 


każdy wydał po 60-ziarn. 'P. Bóters ma zamiar wy- 

siać tćj jesieni połowę tegoż żyta, a drugą poło: 
wę na wiosnę, aby się przekonać: czyli nowe to. i 
zboże nałeży do ozimego lub letniego. Wszędzie 


gólniejsze lata. "Z prus. handl, gazety. 


Wpływ czasu spuszczania drzewa 
na jego siłe palną i trwałość. { 
Porównawcze doświadczenia p. Grabnera pro- . 
fes. Leśnictwa w Austryi przekonały: że drze- ; 
wo cięte w listopadzie i grudniu najmniejszą 
posiada siłę palną. 
cokolwiek i do marca w jednostajnym zostaje 
stopniu. Zmniejsza się zaś na początku kwiet- 
nia; ale poczyna się podnosić przy końcu te- , 
goź miesiąca kiedy drzewo poczyna liście pu- 
SZCZAĆj i odtąd podnosi się do sierpnia, w któ- j 
rym to miesiącu „do najwyższego dochodzi Sto- | 
pnia. W wrześniu poczyna się znowu umniej: | 


W styczniu wzmaga się ona”. 


szać. Co do trwałości drzewa, doświadczenia = 
okazały: że najtrwalszem jest drzewo Spusz- 

czone w Sierpniu, a najmnićj trwałem to, co | 
w lutym cięte było. 2 jaa 


Nowy sposób uprawy żyła ozimego, 


Sposób ten polega na tém: że tylko połowa 
wysiewa Się. zwyczajnej ilości żyta, drugą zaś 
połowę zastępuję owies. Obadwa zboża wscho- 
dzą jednocześnie; aże owies sporzćj rośnie, 
więc o wiele przerasta żyto do czasu zamar- , 
znięcia ziemi; teraz służy żytu za osłone prze- 
ciw zimnu a szczególnićj wiatrom; na wiosnę 
zaś, skutkiem zmrożenia,owies przechodzi szyb- 
ko w zgniliznę, 1 zajmuje miejsce zielonego 
nawozu. Podług licznych doświadczeń plon ży- 


ta w porównaniu do zwyczajnego stewi, powię- 


ksza się tu, przynajmnićj o podwójną ilość wy- 
sianego owsa; a prócz tego, żyto mocno się ubez- 


piecza przeciw wymarznieniu. 
(Baden Land. Wochbr.). 
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